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szenia od dnia zmiany cen bez uprzedniego zawiadomienia.

Jak przed wojną!
Często słyszy się wzdychania 1 wprost 

życzenia, aby ogólne stosunki obecne po- 
prawiły się i powrójily do stanu przed­
wojennego. A mówią o tern nietylko lu« 
dzie poszczególni, Indzie nie mający nic 
wspólnego z polityką, lecz także i dyplo* 
maci i ekonomiści, Zwłaszcza ci ostatni 
nad tom przetnysllwają, jakby to dopro­
wadzić kraje i państwa do tego stanu 
gospodarczego jak przed wojną.

Przemyśl angielski, nie może znaleźć 
rynków zbyto, przemysł niemiecki rów- 
nieź, przemysł ześ francuski i belgijski 
zo8l»ł bardzo zniszczony przez Niemców 
podczas wojay, a przemysł rosyjski i 
wogóle żyoie gospodarcze tRosji zamarło 
doszozęto. Bezrobocie jest bolączką wszyst • 
kich państw, nawet najb igetszyeb.

Widzimy je w Niemczech, w Anglji, 
we Włoszech ltd., a jest ono następstwem 
trgo, źe fabryki europejskie nie mają dla 
kogo pracować, ponieważ ludność euro­
pejska na ogół znboźaia i mniej może ku 
pować, niż przed wojną, a ludność z poza 
Earopy wytworzyła i wybudowała nowe 
fabryki, albo też nawiązała stosunki hau* 
dlowe s Ameryką i Japonją i wskutek 
tego dz ś nie odezuwa potrzeby kupowa­
nia towarów europejskich.

Dlatego żyoie goapodarcze Europy znaj 
duje się w stanie przesilcola i jeszcze 
nie znalazło spesobu wyjścia z togo tru* 
duego położenia. Wzdychają więc wszy­
scy do owej „równowagi*, ja ta  panowała 
przed wojną, a f.nauserja 1 dyplomacja 
między narodowa szukają dróg prowadzą­
cych do naprawy i ożywienia przykrych 
stosnoków i zastoju.

Jest to rzeczą zrozumiałą, Se każde 
państwo i każdy naród dąży przedewazyst 
kiem do tego, aby polepszyć swój własny 
byt. I widzimy olbrzymie (i zręczne!) wy­
siłki Anglji, która t»k chce pokierować 
Europą, aby z tego dla angielskiego kup­
ca i przemysłowca wynikła jaknajwiękssa 
kortjśó i aby ich handel i przemysł miał 
takie zyski jak  przed wojną. Tea „nagi* 
interes gospodarczy (a równocześnie i po 
lityczny!) Anglji przyozdobiono w koronki 
frazeologji dyplomatycznej. Wmawia się 
zatem światu, te  chodzi tu o ratunek 
Rosji, Polski, Austrji itd. — a w istocie 
rzeczy chodzi o ratunek przemysłu i han­
dlu angielskiego.

Takie jest znaczenie 1 taka treść wzdy­
chań do „przedwojennych, normalnych* 
stosunków na zachodzie Europy.

A w Polsce? W Polsce sytuacja jest 
zupełnie inna. My nie mamy żadnego po­
woda do tego, aby Wzdychać do stosun­
ków przedwojennych. Byliśmy wówczas 
wyzysziwani — jako naród — zarówno 
politycznie, jak i ekonomicznie przez na­
szych zaborców a także i przez obee ple­
miona, i wskutek tego dla nas Polaków, 
E°»k *° 8*°«iakńw „przedwojennych* 
byłby tem samem, co oddanie szyi w Jarz­
mo niewoli i w kleszeacze wyzyska go­

spodarczego. Dlatego to mcalmy sobie 
uświadomić, że celem naszych wysiłków 
narodowych i państwowych, nie może być 
ccfiięcia się do czasów i warunków 
„przedwojennych", lec* kontynuacja i 
dokonanie tego, co wojna właśnie zaczęła.

A wojna była w życiu Polski zdarze­
niem epokowtm. Była ona dla nas okre­
sem nieszczęść, bólu i cierpień, ale zara­
zem przyniosła uam niezawisłość polityoz 
ną. Polska pokryła się podczas wojny 
miljonami mogił żołnierskich i wchłonęła 
W siebie krew przelaną przez róine na­
rody —- sama jednak obudziła się do ży­
cia i wstała z grobu. Raaęły różne dy- 
nsstje, kurczyły się pańrtwa, —. a Polska 
rosła i potężniała.

I  to właśnie powinno być celem każ­
dego Polaka, aby Polska już nigdy nie 
powróciła do niewoli „przedwojennej", 
lecz aby rosła i potężniała coraz mocniej 
i coraz trwalej. Nam nie wolno wzdy­
chać do czasów „priedwojeanyeb!" My 
mus my sobie wytknąć cel inny, cel no­
wej przyszłośol. Kiedy zatem inne narody 
i państwa pragną przywrócić stan przed­
wojenny, to Polska powinna przeoiw temu 
protestować w swoim własnym interesie.

Bo cóż znsezy np dla Nlemieo powrót 
do tego, jak było przed wojną? Odpo* 
wiedź łatwa! Odebranie cam Pomona, 
Wielkopolski, dl, Śląska, wprowadzenia 
rządów niemieckich, ucisk, wyałastczeula 
H-l Tak serno i Rosja ł Austria zgłasza­
łaby się po dawne dzi-jloice 1 zabory 
polskie.

Widzimy zatem, że nam Polakom, nie 
wolno się poddawać bezkrytycznie tym 
głeśnym obecnie w Europie wzdychaniom 
do „raju* przedwojennego. Polskie dąi* 
ności, polskie cele, polskie wysiłki adą- 
Ż8Ć muszą do utrwalenia i wydoskonale­
nia naszej potęgi państwowej, do stwo­
rzenia własnego (polzkiegolj organizmu 
gospodarczego, do wyzwolenia się zupeł­
nego od zależności ekonomicznej przede- 
WBzystkiem ze strony Niemiec, a to wszy- 
stko jest przecież dalekie — bardzo da­
lekie — od tego, co było przed wojną.

Nie wzdychajmy więc do czasów przed­
wojennych, lecz pracujmy nad utrwale­
niem własnej, pomyślnej przyszłości.

Jeżeli inue państwa i narody uważają 
stosunki przedwojenne za ideał, do któ­
rego powinny powrócić, — to my, Pola­
cy, musimy te „przei wojenne" stosnnki 
przekląć, bo one nas okrywały niewolą 1 

»łowy 1 .flem  P°l«Ue Inne mają 
ideały. Nawiązując do naszej dawnej po­
tęgi państwowej z epoki rozkwitu (wiek 
XV i XVI) dążyć będziemy do tego, aby 
w nowy.b „powojennych" warunkach wy­
walczyć sobie takie nowe życie politycz­
ne i gospodarcze, jakie nam jest potrze­
bne do spełnienia naszego posłannictwa 
dziejowego. Idźmy więc naprzód, a nie 
cofajmy się wstecz.

Oryginalne piwa:
cer grodzieński, p łlzneńskie w syfonach, poleca

B ufet Ii-ej k la sy  na dworcu kolejowym.

P rosim y  o w p łacan ie  p re n u m e ra ty .

Wiadomości polityczne,
W ośm  la t po w ybuchu  w ojny

Wpływowe kola sngielskie za»irdomi 
ły rząd Rzeszy, że obecność przedstawi- 
cidinlemieokfcb w Londynie w czasie na 
rad jpedw stępnych w Bprawie utworze- 
nli^ifndykatu dl* odbudowy Rosji była­
by mile widzianą. Na skutek tego zapro 
szenia przedstawiciele niemieccy, wśród 
których znajdują się sekretarz stanu Ber 
gman i tajny radca handlowy Kempner, 
wyjechali natyohmi»at do Londynu. 
S tr a ż  c tow a  polaka na n ow ej  

g ra n icy  G. Ś lą sk a .
Przygotowania mające na celu zorga­

nizowanie słażby celnej wzdłuż przyszłej 
granicy niemiecko-polskiej są w pełnym 
toku. W najbliższym czasie ma się roz­
począć budowa odpowiednich gmachów. 
Na czele urzędów celnych na G. Śląsko 
stanie radoa Kwlsek, będący dotychczas 
w służbie niemieckiej. Urzędników cel­
nych będzie przeszło 2»oo.
D ep esza  N aczeln ika  P a ń stw a

dla Z jazdu on tod ok sń w .
Szef kancelarji cywilnej Naczelnika 

Państwa, p. Stanisław Gar, przesłał na 
ręce posła Porlrauttera depeszę treści na 
stępującej:

Nacseiaik Państw* polecił mi p rze ­
słać na ręce pana posła, jako przewodni­
czącego Zjazdu ortodoksów, szczera po­
dziękowanie za uczucia, wyrażone w de 
peszy Zjazdu, jak również życzeń«, by 
Pfsce Zjasdu wydały korzystne dla intere 
sów Rzplitej wyniki.

S*ef kancelarji cywilnej
Naczelnika Państwa 

( —) S ta n is ła w  C ar, 
w ięźn io w ie  P o lsc y  w K ow nie.

Tyfus wśród więźniów Polaków w 
Więzieniu Kowieńsklem szerzy się  już 
bez przerwy od jesieni r. z.

Początkowo przez długi czas odm a­
wiały władze więzienne chorym wszel­
kiej pomocy lekarskiej i dopiero po 
długich i usilnych zabiegach ze strony 
społeczeństwa polskiego w Kownie po­
zwolono w erudniu r. z. odwiedzać 
chorych przez lekarzy i zastrzyknąć 
potrzebującym tego więźniom surowice 
przeciwtyfusową:

Zanim jeenakże powyższa pom oc 
lekarska dotarła do więzienia, dwóch 
więźniów będących w sile wieku, przy- 
ptaciłu zaniedbanie względów sanitar­
nych życiem.

O becnie zaA za szerzy się dalei, rzu­
cając się  na nieliczną resztę więźniów, 
którzy nie przeszli tyfusu.

Mimo dopuszczonej do więzienia 
pomocy lekarskiej ignorują władze wię­
zienne w dalszym ciągu w zupełności 
Wszelką akcje dezynfekcyjną. W ięźnio­
wie zdrowi nie są  bynajmniej izolowani 
od chorych, zdajdując się  w spólnych 
z nimi celach . D otąd uległo chorobie 
około 60 osób w więzieniu i kilkuna­
stu chorych jest w chwili obebnej mię­
dzy życiem a śmiercią.

Maruda sa n ita r n a  w War­
sz a w ie .

Przewodniczący Rady Ligi Narodów 
Hjroaas porosumiewał się z członkami 
R»dy w sprawie propozyćji Polski, która 
prosi o zwołanie jaknajryehlaj w naradzie 
międzynarodowej europejskiej konferen­
cji technicznej, mającej na celu rozwa­
ża nio środków seutecznej walki z epide- 
mjamf. Odpowiedź będzie prawdopodobnie 
prsychylua. Zaproszenia rozesłane być 
mają do rządów Ramunji, Państw Bal­
ick ich , Czechosłowacji, Aagljl, Francji. 
Włoch, Niemiec i Rosji.

Międay ianeml rosważaae będzie ulwo 
rztotfe pasa szerokości l&O kim. w poło*

Pracownia ubiorów damskich
rrzy  ul Panny Marjl 35, 

podaje do wiadomości Sz. Klijenteli,, ż e  p o ­
w r ó c ił  w sp ó łp r a c o w n ik  te j firm y , po 
16-to letn im  p o b y o ie  w Paryżu  i poleca 
gotowe modele na sezon letni oraz przyjmuje 
zamówienia na kostjumy, palta oraz suknie z 
własnych 1 powierzonych raaterjałów
Lewkowiczowie i Chm ura

Czestochow a, u!. Panny Marji Nr. 35 
lewa oficyna 1-e piętro.

T a ilłe u r  p o u r  D a m e s  de  P a r is  S ei on 
p a r le  fra n c a is .

wie na terytorjum rosyjskiem w połowie 
na polsklem i rumurukiem. W pasie tym 
ciągnąoym się od morza Bałtyckiego aż 
do Czarnego, zorganizowane być mają 
liczne pnnkty sanitarne zaopatrzone w 
środki do walki z epidemjami.

P a d a ra w sk i w r a ca .
Pisma amerykańskie donoszą: Były pre 

mier Polski I. Paderewski odpoczął ju i 
w Kaliforn!, sprzedął większą część swe­
go majątku w Paso Robles, za sumę do­
chodzącą do 60 000 dolarów i wraca do 
Polski. Reporterom amerykańskich gazet 
zapowiedział, źe będzie w P o lse  w czasie 
wyborów do S^jmu i wyboru stałego pre 
sjdeota Republiki, ale godności prezy­
denta »fe j rzyjmia, choćby mu ją ofiaro­
wano.

jsa  fc?* mm h*M m i 
Ciekawe wiadomości.

— Pisma londyńskie donoszą, ze w 
roku 1922 modne będzie uczesanie m ęs­
kie z dwoma przedziałami.

— W Prry tu  założono w pobliżu Are 
de Triempho luksusową łaźnię dla psów. 
Oprócz zwykłych kąpieli i tuszów, mogą 
otrzymywcć także kąpiele mineralne. Przy 
łaźni funkcjonuje psi fryzjer.

— Poces Landru nie będzie rewido­
wany. 0

—  Policja angielska wydała szereg o- 
bostrzeń przeciwko mormonom — którzy 
rozpoczęli żywą agitację między k o ­
bietami angielskiemi, nakłaniając je do 
poligamji. Podobną ilość zwolmniozek 
ieorji mormońakiej rośnie z zatrważającą 
szybkością.

— Grę w tennisa wynaleziono za cza­
sów królowej Elżbiety, jak o tem donosi 
p. Vielet Wilson w swem nowem dziele 
historycznem pt. „Damy dworu królowei 
Elżbiety*.

— Pomysłowy złodziej dostał się przez 
kaloryfer do składu Banku francuskiego 
i zrabował banknotów na kilkaset tysię­
cy f;aaków.

— Eks-cesarz Karol, znajduje się po­
dobno w ciężkich kłopotach finansowych. 
Książe Jó*ef Hunyadi udał się do Buda­
pesztu w celu uzyskania pożyczki.

— Sief biura pocztowego w Gorogne 
Eernandez Ariez wynalazł nową raitralje* 
zę. Posiada ona 50 luf, z których każda 
wyrzuoa około 70 pocisków na minutę.

' . x 1 f u f r ' + -■

Jak  sam i gubim y 
W ołyń.

Wychodzący w Łucku „Głos Wołyń- 
skl zwraca uwagę na okoliczność, że 
Rząd nasz dotąd nie posiada żadnego pro 
grim u politycznego dla Kresów Wacho- 
dnich wogóle a dla W ołjoia w szczegól­
ności.

Niektórzy kierownicy ministerstw po- 
siadają zresztą wtssae programy polityoz 
ne i etosnją się żarliwie bez liczenia się 
z całokształtem interesów państwowych a 
każdy z partyjnych kierowników danego 
resorta podczas swego urzędowania na 
w ak u jące  s ta n o w isk a  m ian u je  lodzi sw ej
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paitji, W następstwie po parokrotnych 
zmianach na kierowniczych stanowiskach 
ministerialnych powstaje na kresach istna 
wieża Babel, ścieranie się najrozmaitszych 
programów, nieraz jaskrawo z sobą 
sprzecznych.

„Kresy wschodnie, wskutek powyż­
szych przyczyn, nie mają ciągłego, jedno­
litego zarządo, idącej w zgodnym szere­
gu administracji państwowej, lecz jakąś 
nieskoordynowaną, ciągnącą w rśźae stro 
ny yuóz państwowy gromadę urzędników 
i dzialaczów partyjnych, pełniących służ 
bę formalnie państwową, faktycznie — 
partyjną.

Doszliśmy pod tym wzglądem do ta ­
kiego absurda, że nawet urzędnicy VI, 
VII i niższych klas są przyjmowani po­
dłóg przynależności partyjnej i na Bwoich 
stanowiskach uprawiają politykę podług 
interesów i wymagań swojej partji. K»ź- 
dy z cśmiu powiatów Wołynia jest rzą­
dzony indywidualnie, podług programu po 
litycznego pana starosty. Urzędy ziemskie 
i odbudową rządzą się programem Pol­
skiego Stronnictwa Ludowego, na zasa­
dzie tajnych okólników swoich szefów słu 
źbowych i partyjnych.

Miejscowa inteligercja polska — pisźe 
„Głos Wołyński- — składała już paro­
krotnie memorjały Prezydentowi Rady Mi 
nlstrów, (p. Witosowi) w sprawie pro­
gramu politycznego Rtądu na Wołyniu, 
sposobów rządzenia i doboru administra­
cji, ale niestety nie znała. ł» posłuchu.

Tak dłużej być nie może, kończy „Glos 
Wołyński", bo zaiste dojdziemy zbyt prę- 
ko do tekiego stanu na Kresa h Wołyń­
skich, w jakim niegdyś utraciliśmy je.

„ K u rje r  C z ę s to c h o w sk i- 2-4 Lutego i9k2 i Rr 45.

Najm odniejsze fasony!
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MAGAZYN OKRYĆ MĘSKICH 
i DAMSKICH

H C i r i  ff*ITD *-» A ł « i a  II.
■ 9 I E . L . W E . K  T e le fo n  149.

P o leo a  n a  n a d c h o d z ą c y  sezo n  
w iosenny  duży w y b ó r u b io ró w  d a m ­

sk ic h  m ęsk ich  i dz iec ięcy ch .

U

N ajładniejsze kroje!

K r o n  i k a.
R oczn ica  z a ło ż en ia  C z ę s to ­

ch ow y . Według starych kronik klass- 
toru Jasnogórskiego, we środę dnia 22 
lutego upłynęło 540 lat od ohwili zało­
żenia m. Częstochowy t. j. od dnia 21 lu­
tego r. l382*go.

U r o c z y sto  p o św ięc en ie . Za­
wdzięczając usilnym staraniom Naczelnej 
Dyrekcji Polsk. Krsj. Kasy Pożyczkowej 
udało się odzysaać gmach b. Banku Pań­
stwa i po odresłaorowaniu części tego 
gmachu, b:ura P. K. K, P., mieszczące 
się w tymczasowym lokalu Ryskiego Ban­
ko, zostaje z do. 2T b. m. przeniesione 
do lokalu b. Banko rosyjskiego.

W przededniu ctwarcia lokalu odb,« 
dzie się w kościele P. Marji o godz. 11 
rano Msza św., poozem o godz. 4-ej po 
pot. ma być dokonanie poświęcenie no­
wego gmachu.

Z p o c z ty . Urząd pocztowy w Czę­
stochowie komunikuje, źe na Zasadzie roz 
porządzenia Ministerstwa poczt i telegra­
fów z dnia 28 stwzoia 1922 r . L. 74,V 
opłaty za nadane^rzekazy pocztowe i te- 
tegraficzne od d. 1 marca należy uiszczać 
gotówką do rąk przyjmująoego urzędnika. 
Od tego dnia nadawane przekazy z na* 
klejonemi znaczkami przyjmowane nie 
będą.

B e z r o b o c ie  s ła b n ie . Ostatnie 
raporty napływające z prowincji donrezą, 
te  bezrobocie zaczyna .słabnąć nie tylko 
w przemyśle włóknistym, ale że widać 
ślady jego likwidacji także na terenie me­
talów ym i innych. Szereg robót przewidy 
wanjch s nastaniem wiosny, pozwoli pra 
wdopodobnle zatrudnić masę bezrobot­
nych i odsunie wiszący nad państwem o* 
bowiązek wydatnej pomocy, mogącej skarb 
państwa obciążyć w niepomierny sposób.

Zniżka c en  zb o ża . O statnio 
rozpoczęła się gwałtowna zniżka cen 
zboża, co wywołało panikę wśród 
wielkich firm zbożowo • komisowych. 
F.rmy te natychm iast zawiadomiły 
swych ajentów, żeby wstrzymali tran- 
zakcje na kupno zboża aź do osobne­
go zawiadomienia. Godzi się teraz 
zapytać na jakiej zasadzie podniesiono 
ceny Chleba, co daje powód do zwyżki 
innych artykułów.

Z p r z em y słu . Po poświęceniu w 
obecności władz i prasy urnenomiony 
został nowowzniesjony pawilon przy 
fabryce „M szczonów* wskutek czego 
powiększono produkcję zapałek.

Zniżka k u rsu  w alu t ob cych . 
Według informacji z chwili ostatniej, 
zwyżka kureów walut obcych na giełdzie 
warszawskiej, zaznaczająca się od kilku 
dni, ja t  clę przesiliła i od wczoraj wie­
czora vnaczn'e się obniża.

Należy się spodziewać szybkiej zniżki 
kursu tych walut, co zresztą było odra- 
zu do przewidzenia wobec tego, źe wszy­
stko przemawia za polepszeniem się kur­
su waluty polskiej.

Zwyżka chwilowa kursu f u o tv  dola­
ra i franka była spowodowana warfłhts- 
mi lokalnemi, to jest zakupami przez fa ­
brykantów łódzkich, którzy w tych wy­
padkach nie liczą się zupełnie z koniecz- 
nościami państWoWemi, lecz egoistycznie 
zdobywają dla siebie ccrycfilej waluty im 
potrzebne.

Krzywda!
Na ostatniem wiecu pracowników pań­

stwowych, który przed kilku tygodniami 
odbył się w Częstochowie, poza uchwała­
mi, które przysłała Centrala wszystkich 
Zw. Zaw. pracowników państwowych po­
stanowiono domtgać się, aby Częstocho­
wę zaliczono do I kategorii płao.

Jak sie dowiaduje „Kurjer Często­
chowski", Rada ministrów prośby tej nie 
uwzględaiła. Wobec tego udała się we 
środę delegacja, złożona z przedstawicieli 
miejscowego nauczycielstwa, kolejarzy itp. 
do p. ministra Michalskiego z prośbą u- 
motywowaną, by Częstochowę przenieść 
dla klaBy 1 płac.

Odmowa Rady ministrów jest wielką 
krzywdą dla urzędników zatrudnionych w 
Częstochowie, gdzie ceny są wyższe niż 
w Krakowie, a jednakże Kraków zaliczo­
ny jest do I kategorji płac,

Ozlecię, które przyszłe ea św iat 
pod znakiem Prasy.

Córka p r e z e s a  m in istrów .
Z Warszawy donoszą Prezesowa min., 

Ponikowska, powiła w dniu wczorajszym 
córkę.

Z tego powoda Zarząd Syndykatu 
Dziennikarzy Warszawskich wysłał do p. 
Ponikowskiej, która objęła protektorat 
nad wczorajszym talem,urządzonym przez 
Syndykat, następującą depeszę gratula­
cyjną:

„Komitet Balu Prasy spieszy złożyć 
Swej Czcigodnej Protektorce najserdecz­
niejsze życzenia z powodu radosnego zda 
rzeuia. Widzi w niem szczęśliwą w róż­
bę dla siebie oraz dla córeczki, która 
przyszła na świat pod znakiem Prasy".

(—) Prezes J a n  D ąb sk i.
P o s ie d z e n ia  S ejm ik u . W dn. 

24 i 25 b. m. odbędzie się posiedzienie 
Sejmiku pow. Częstochowskiego w Sali 
posiedzeń (Dąbrowskiego 4). Początek po­
siedzenia o godz. 10 rano w pierwszym 
dniu. Na porządku dziennym będą nastę­
pujące sprawy: 1. Przyjęoie protokółu % 
posiedzenia Sejmiku w dn 28 stycznia r.b. 
2. Sprawozdanie z działalności Wydziału 
Powiatowego za czas od dnia 1 paździer­
nika do 31 grudnia 1921 r. 3; Wybór 8 
zastępców do Polskiej Dyrekcji Uoezpie- 
ezeń Wzajemnych. 4. Ujhwalenie prelimi­
narza budżetowego na rok 1922 6, Na­
głe wnioski. 6. Wolne wnioski.

D w ia  n a g r o d y  za najpiękniejsze 
kostjumy damski i męski ńa baln masko­
wym „Lutni" mołna oglądać w oknie wy 
stawowym p. Sjefiera (II Aleja Nr. 16).

Za k r a d z ie ż  p a só w  tr a n s ­
m isy jn y ch . Sąd okr. w Częstochowie 
rozpatrywał Bprawę Piotra M iłka, oskar­
żonego o kradzież pasów transmisyjnych 
w fibryce Grosmana i S ki we wrześniu 
r. ub. Sąd po przesłuchaniu świadków 
skazał M. na półtora roku więzieiia z 
pozbawieniem praw, a pasera Kazreila 
Presmana na 6 miesięcy.

Z abaw a d ru k arzy . Jak już do
nosiliśmy w sobotę 25 b. m. Zawodowy 
Z w, praoowników drukarskich urządza w 
sali Straży ogniowej ostatnią w tym kar- 
nawale zabawę taneczną.

Kto miał możność być na zabawach 
urządzanych już przez tenże związek, io 
wie jak się publiczność bawi na zabawie 
drukarskiej.

A wię jkto chce w sobotę dobrze się 
zabawić, nieih spieszy do sali Straży o* 
gniowej.

O dczyt o J. S łow ack im . W
niedzielę dnia 26 b. m. staraniem Tow. 
nauczycieli szkół średnich i wyższych, 
odbędzie się w sali Straży odczyt profe­
sora studjura pedagogicznego uniwersyte 
tu Jagiellońskiego w Krakowie dr. Micha­
ła Janika p.t. „Juljusz Słowacki" (próba 
syntezy). Wejście 2 'O o it,, dla członków 
Zrniązku i młodzieży 100 mk. Początek o 
godz. 4 pop.

W iec u rzęd n ik ów  p a ń stw o ­
w ych . Na skutek odezwy, wydanej w 
Warszawie przez Centralę Zrzeszeń p ra ­
cowników państwowych, w dn. 26 b. m, 
odbędzie się w Częstochowie wielki włec 
urzędników państwowy h.

Wąsiki bal ak ad em ick i odbę­
dzie się w sali hotelu „Polonia" w dniu 
26 b. m. o godz. 9 i pół wieor. Strój wi­
zytowy. Bufet na miejscu. Wejście mk. lOOO.

Kradzież w śródm ieściu.
Miewykryci dctyczas sprawcy dostali 

się od podwórza do składu aptecznego 
p. Z. Orłowskiego (II Aleja 29) i skradli 
około 20 tuzinów grzebień*, około 2-ch 
tuzinów brzytew, perfum i wiele lnuych 
rzeczy, których wartość wynosi z górą 
600 tys. mk.

Kradzieży dokonano prawdopodobnie 
po godz. 5-ej rano, gdyż do tej pory stróż 
czuwał przy składzie. Kradzieży dokona­
no w sposób nadzwyczaj śmiały przez 
wyłamanie zamków i zaluzji, prócz tego, 
po dokonaaiu kradzieży złodzieje prze­
nieśli przez podwórze 6 skrzyń pustych, 
stawiając je przy płocie w ogrodzie aby 
przez tę piramidę przedostać się za płot.

Wobec licznych kradzieży w śródmie- 
ś:iu konieczna jest współ ja  akoja kup­
ców, celem Zabezpieczenia sklepów przed 
kradzieżami.

S ch w y ta n ie  bandyty. Policji 
wojewódzkiej w Kieloaoh udało się w u- 
biegłym tyg)daiu sohwytać słynnego ban 
dytę Kaczora w Chmielnika ,vt trakcie, 
gdy najmował furmankę na przejazd do 
Kielc, skąd zamierzał Bkierować się w Po 
znsńskie celem kupna większej posiadłoś 
ci ziemskiej I rozpoczęcia odbudowy ty* 
c'a w sensie moralnym.

Przy Kaczorze znaleziono miljcnową 
gotówkę, przeznac-oną właśnie na ową 
tranzakcję majątkowo etyczną, która jed­
nak nie doszła do skutkn zbiegiem fata l­
nych okoliczności.

Istotnie, do traktującego o furmankę 
w Chmielnika podszedł inny pasażer, ja ­
dący również do Kielc i prosił o wspól­
ną jazdę, u podczas układu poznawszy w 
nim zbója, który go ograbił z kroci ma­
rek polskich niedawno, oddalił się pod 
jakimś pozorem i dał znać policji,,, a ta ' 
momentalnie osaczyła furmankę.

N iesum ienna ro b o tn ica . Przy 
wyjściu robotników z f ab ry k i  Mutte‘ów, 
zatrzymano robotnicą Aleksandrę Rychar- 
ską (Złota nr. 115 na Zawodziu) która u- 
kryla dwie Bzpuikt wełnianej przędzy w 
pończosze. Wartość skradzionej przędzy 
wynoś! mk. 1800.

Handel w  św ię ta . Dotychczas w 
niedzielę mogą być otwarte przez 8 go­
dzimy tylko kawiarnie i mleczarnie.

Minister)um pracy i opieki społecznej 
opracowało projekt, według którego mo­
głyby być otwarte w niedzielę jeszcze 
piekarnie, owocarnie, węlliniarnie i jatki.

W zakładach handlowych zamkniętych 
odpoczynek świąteczny może być przeło­
żony na inny dzień, n:e koniec?nie ma 
przypadać w niedzielę.

Jak się dowiadujemy, Komitet p Mity­
czny Rady ministrów ma zastanawiać się 
w najbliższej przyszłości, czy sklepom, 
które s powodów wyznaniowych zamyka­
ne są w soboty — można pozwolić na 
handel^ w niedzielę.

Milo s to s u n e c z k i. Na wczoraj- 
szem posiedzenia Sejmu stwierdzono, że 
wynagrodzenie oficerów naszej armji jest 
tak skandaliczne, iż podporucznik żonaty, 
mający jedno dziecko, bierze miesięcznie 
wartość 6,8 do 7,5 koroy żyta, to znaczy 
o wiele mniej niż fornal.

Bez komentarzy!
S tr a jk . Z niewyjaśnionej przyczy­

ny wybuchł strajk zespołu muzycznego w 
„Cristalu".

K rad zieże .
W sklepie H. Parasola (II Al. 28) nie 

wiadomy sprawca skradł koszulę i 7 koł­
nierzyków,

Z mieszksul* A. Waserewy (Fabrycz­
na 8) za pomocą podrobionego klaczą 
skradziono 108 rubli i czarną Bpódnicę, 
wartości mk. 7000.

4  la ta  ciężkiego więzienia
z a  p u sz c z a n ie  w  o b ieg  f a ł s z y ­
w ych  n iem ieck ich  2 0 -m a rk ó -  

w ek  z ło ty c h .
A r e sz to w a n ie  św ia d k a .

W pierwszyeh dniach września r. ub. 
do dostawcy dla armji H. Ganzweicha, 
zgłosił się niejaki Banja Faktor, który za­
proponował G, kupno 2-ch wagonów amu- 
cji z Niemiec, jedaocześaie proponując mu 
nabycie niemieckich 20*nurkówek złotych 
po cenie b. niskiej. Ztznaozał on jedno­
cześnie, źe może dostarczyć większą ilość 
tych monet, gdyż obiecał mu je b. oficer 
niemiecki, od którego ma otrzymać 250 
sztuk i pewna panienka ma przywieźć 
jeszcze 1000 sztak. Widocznie nie podo­
bało się to Ganzweichowi i zawiadomił o 
wszystkiem władze policyjne, które Fak­
to ra  aresztowały. F. znalazł się na ławie 
oskarżonych w siądzie w dn. 22 b. m., a 
Ganzweich siawał jako świadek. Wobec 
tego, że zeznania jego nie zgadzały się 
ze sł wami powiedzianemi na śledztwie 
pierwiastkowana, prokurator nakazał tianz 
weicha aresztować.

Po przesłuchaniu świadków i obrony, 
Sąd ogłosił wyrok, skazujący Faktora 
na 4  la ta  c ia żk ia g o  w ięz ien ia  
z pozbawieniem praw za świadome pusz­
czanie w obieg fałszywych 20 markówek 
złotych.

Śmiertelny pojedynek-
S e n sa c ja  W arszaw y.

W ubiegłym tygodniu w restauracji 
hotelu „Bristol" znany w szerokich afe­
rach Warszawy p. P., w obronie honoru 
żony, spoliczkował hr. W. Hr. W. we- 
zweł przreiwnika na pojedynek i oto w 
ubiegłą niedzielę w godzinach popołud­
niowych przeciwnicy wraa z sekundanta­
mi 1 lekarzami zjechali się samochodem 
i trzema powozami do Natolina, należąca 
go do dóbr wilanowskich hr. Branlokie- 
go, gdzie w miejscowym zagajniku wy­
mierzyli przeciwko sobie pistolety. W wy 
niku pojedynku padł śmierteluie ranny p. 
F-, którego samochodem przewieziono do 
Warszawy. W sprawie tej wszczęte zostało 
przez policję dochodzenie.

C h rz e śc ija ń sk a  F a b ry k a  
My d la

„DOBOSZ”
w  C z ęsto ch o w ie

ulica W arszawska N» 37. 
poleca najlepsze mydło zawierające od

631. <io 66°|0 t łu sz c z u
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Z aręczy n y  Wilusia
w  C z ę s to c h o w i* .

Ex-kaizer wraz z bogdanką—staruszkowie
mili

Nie mogąc w rozłące żałoby przeczekać,
O zaproszenie telegraficzne prosili,
Pragnąc na Maskowy Bal S traż przyjechać, 
Zaznaczając, że mimo trudności obawy,
Chcą również skorzystać z światowej zabawy 
I, gdyby się złożyły warunki, gdyż... już są

przyczyny, 
Odbędą na tym balu swoje zaręczyny.
Ja przypuszczam, że może nawet odbędą

wesele,
Korzystając, że zebranych gości będzie wieie. 
A Wiluś, wyzbywszy się nienawiści, dumy, 
Zaprosi odrazu Ciocię i Lloyd G eorge'a

w kumy,
Więc 27-go. w Poniedziałek tłusty,
Szukać ich należy w loży nr. 6-ty.

T a —ste.

Zdaleka i zbliska.
f  — ■■■.............................................. .......................

— Krwawy napad na dw ór.
W cb. niedzielę o goclz. 5 po poł. czte­
rech uzbrojonych bandytów, dokonało 
krwawego napada na dwór w Niegosło 
wicach, własność p. Ludomira Winnic­
kiego, położony o 2 mile od Jędrzejowa.

Właściciel majątku p. Winnicki, uj­
rzawszy bandytów, achwyoił za broń. Na 
pomoc przybiegł mu brat gospodarza i 
jeden ze Błużąoycb.

Fo wymordowaniu domowników, ban­
dyci bezkarnie obrabowali dwór, poczem 
oddalili się przez nikogo nie ścigani. Ran­
nego towarzysza dobili kiiku strzałami, 
zabrali mu dokumenty oraz boty i pozo­
stawili trupa na miejscu,

W całej okolicy morderstwo to wy­
wołało wstrząsające wrażenia.

— Ruch pa«a*ersk a-»u tab u «  
r o w y  w  Z a g ł ę b i u .  Z inłcjaiywy 
yr.i,  F . A akem tajua i red. J. Maciejo­
wskiego powstaje przy udziale jednej z 
najpoważniejszy c i  firm przemysłowe-han­
dlowych w Zagłębiu, ruch pasażersko au­
tomobilowy. Inicjatorowie i koncessrjuste 
komunikacji autobusowej w Zagłębiu za­
mierzyli uruchomić 8 samochodów dwu­
dziestoosobowych, które krążyć będą po 
linjach wyznaczonych w k ccesji a na 
których znajdują się najpoważniejsze 
przedsiębiorstwa w Zagłębiu. Początkowo 
samochody krążyć będą co 2 godziny a 
w najbliższej przystłości co godzina. Kur 
aa samothedy rozpoczynać będą od dwor 
ca kol. dyr. warsz. w Sosnowcu od g. 
7 rano. Kończyć się ruch autobusowy be 
dzie o gedz. 11 w nccy. W projekcie dy 
rekcja zamierzyła rozwozić publiczność 
na spektakle w teatrze. Cena za 1 kim. 
ustanowiona jest w wysokości mk, 20. 
Eomunikaoja samochodowa niewątpliwie 
ożywi Zagłębie przy brakn tramwajów.

— Z e w sp om n ień  b. c e s a ­
r z o w e j Zy t y .  Spic.alnj korespon- 
dent paryskiego .Malina" p. Jones Seuer- 
weis w Bordeaux s powracającą na Ma- 
deirę b. cesarzową Zytą rozmawiał, dono 
•i .Kur, Warssawsai".

B, cesarzowa opowiadała mu swobod­
nie o przeszłości. Między inuemi, wspo­
mniała też o słynnym zjtździe cesarza 
Karola z cesarzem Wilhelmem w Rainbur 
gu, w lacie 1918 r. Na zjeździe tym o* 
becne były oprócz obu monarchów i mnó 
stwo dostojników wojśkowjcb, także o- 
bie ces# nowe. Żyta będąca prawdiiwym 
.enfant terrible" tego poważnego zebra­

nia, odezwała Bię nagle do cesarzowej Au 
gusty. — Gdyby tak padła tu, śród nas, 
bomba to wyrządziłaby spustoszenie sen­
sacyjne, Na uwagę tą cesarzowa niemiec 
ka odparła. Lotnicy francuscy byliby zu­
pełnie gotowi to uczynid Nie sądzę! — 
zawołała Zyta. — Lotnicy francuscy nie 
byliby zdolni rzucić bomby na dom, w 
którym znajdują się dwie kobiety. Cho­
ciaż mogą się zdarzyć błędy ze strony 
młodych lotników pragnących cię odzna­
czyć. 1 dodała złośliwie. Tak naprzykład, 
gdy w dzień urodzin króla belgijskiego 
lotnik niemiecki rzucił bombę na wille, 
w której znajdował się król z królową i 
omal nie zabił królewej, te postąpił tak 
— oozywlścle — tylko przez niecipatrz- 
ność! Usłyszawszy to, cesarzowa Augusta 
pokraśniała 1 przypomniała sobie nagle, 
że ma się o coś spytać Ludeudorfs.

— Skon r e k to r a  u n iw e r sy ­
te tu . R>ktor Uniwersytetu LubeUklego, 
ks, dr. Idzi Radziszewski zakońoiyl ty ­

cie. W otooteniu zmarłego w ośtatniej 
chwili byli oprócz dr. Biernackiego i 
sióstr Miłosierdzia profesorowie Uniwer­
sytetu, wojewoda lubelski Moskaiewski, 
hr. Roztworowski, poseł Dubanowicz. Do 
ostatniej chwili chory zachował przytom­
ność umysłu, dop’ero na gidzinę przed 
śmiercią rozpoczęła się agonja.

— F a łszy w y  ad ju tan t Bef- 
. w ed eru . Od pewnego czasu operował

w Warszawie niezwykły sprytny złodziej 
w mundurze porucznika. Zgłaszał się on 
do różnych osób, wyszukując takie mo­
menty, kiedy samego pana ,doxu nie by­
ło i przedstawiał się adjutants Belwede- 
ru, podając fałszywe nazwisko i „poży- 
cztł“ broń, albo też kradł, co mu w rę­
kę wchodziło. W ten sposób okradł on 
cały szereg osób w Warszawie i na pro­
wincji. Kradł przeważnie broń, nie gar­
dząc biżuterją i innemi przedmiotami. W 
tych dniach został on aresztowany przez 
prod. Kubińskiego z 13-go komisarjatu i 
nazywa się Kazimierz Sołtykowski, Za­
mieszkiwał w łatnl Pajansa, n gdzie nie 
zameldowany. Druga brygada urzędu śled 
czego odnalazła wiele skradzionych przez 
niego przedmiotów, które znajdują się w 
urręlzie śedczym.

— Obłęd r e lig ijn y . W obrębie 
ei|angielickc-aug8bur8Biej parafjl w Puł­
tusku szerzy się silnie ruch religijny w 
rodzaju sekty kwakrów. ..Proroctwa", 
jasnowidzenie 1 głcśue modiitwy długo­
trwałe, dochodżą'e do spazmów histe­
rycznych — to są 'paroksyzmy dla tego 
ruchu charakterystyczne. Miejscowy admi­
nistrator, kc, Ruse,- musi z tego powodu 
objeżdżać często całą p&rafję, tłumacząc 
ludzicm niedorzeczność tych objawień.

— N ow ocześn i K rzyżacy  w  
g ra n ica ch  P olsk i- Z  Tczewa do­
noszą, że wśród ludności miejscowej 
wywołuje zdumienie fałszywie pojęta 
tolerancja władz polskich w stosunku 
do hakatystycznych crganizacyj n ie ­
mieckich w Polsce. O to w Tczewie, 
mieście nadgranicznem, istnieje zakon 
Johannitów Są to zamaskowani krzy­
żacy, których ideą przewodnią jest po­
nowny podbój przez Niemcy tak zwa­
nych .ziem  utraconych". Szerzą oni 
wśród mieszkańców narodowości n ie ­
mieckiej pogląd, że Pomorze nie prze­
stało być w gruncie rzeczy cząstką 
państwa niemieckiego, a tylko znajduje 
się obecnie pod przejściową .okupacją 
polską".—Johannici rozporządzają zna- 
cznemi środkami materjalnemi, pocho- 
dzącemi ze źródeł państwowych nie­
mieckich, co pozwala zekonowi krzy­
żackiemu uprawiać robotę przeciwpol* 
ską na szeroką skalę!

Ściśle zbadanie przez rząd polski 
działalności Johannitów tczewskich 1 
wyciągnięcie odpowiednich konsekwen­
cji jest rzeczą nieodzowną.

— S tr a sz n a  zb rod n ia  i u ję ­
c ie  m o rd ercy . Kupiec A. Klebanow 
z Białegostoku wyjechał przed paru dnia 
m i|w uocy do Łucka w przedziale Il-ej 
klasy, zupełnie pustym, W pobliżu stacji 
Zabłooia 3 robotnicy polscy u rżeli chło­
pa z walizką, obranego w kosztowne Ta­
tro. Robotnicy go zatrzymali i zrewido­
wali walizkę, w której znaleźli pokrwa­
wioną bieliznę. Robotniey domyśliwszy 
się, że jest to bandyta, spętali go i za­
prowadzili do komendanta kolejowego. 
Tułaj bandyta zeznał, że na stacji 
wszedł do przedziału drugiej klasy, gdzie 
siedział K'ebanow 1 dużym nosem zakłuł 
go na śmierć. Następnie wyrzucił jljego 
rzfcry na plant kolejowy, rozebraws y 
ofiarę prawie do naga. Wyrzuciwszy tak­
że zwłoki, i.akryl je całe śniegiem, W wa­
lizce zabranej przez bandytę, znaleziono 
także dokumenty zabitego.

— C złow iek  na ła ń cu ch u . 
Wczoraj przechodnie w Łodzi przy ul. 
Piotrkowskiej byli widzami następując»- 
go obrazku: środkiem ulicy szli dwaj u- 
zbrojeni żandarmi prowadząc na długim 
łańcuchu skutego kajdanami jakiegoś lolo 
dego mężczyznę. Niezwykły len sposób e 
skortowania przestępcy przypominający 
średniowiecze, Wywoływał sensację prze­
chodzących ulicą osób’

— G azeta  r o sy jsk a  k o s z tu ­
j e  2 .0 0 0  rubli. Stosunki prasowe 
w Rosji stały się obecnie bardzo cieka­
we. W MoBkwie chłopcy, sprzedający ga 
zety na rogach ulic, zarabiają po 20 000.000 
robi1, sprzedając gazetę po 2000 rubli. 
Do niedawna jaszcze gazeta „Izwiestja" 
rozdawana była dermo na ulicach Mo­
skwy, (becnie jednak bolszewicy pozwoli­

li na sprzedawanie jej. Pierwszego dnia 
chłopoy sprzedali tej gazety 80.000  eg­
zemplarzy, ale już nazajutrz sprzedaż spa 
dła do 1000. Niewielu tylko przechodniów 
pozwolić sjbie mogło na zakupienie gaze­
ty, a chłopiec sp.zedawca był w prawdzi 
wym kłopocie, co zrobić z miljonami ru­
bli, których do żadaej kieszeni zmieśc‘ć 
nie był w sianie.

Olbrzymi targ żywym towarem.
Z Trapezuntu donoszą, że na statkach 

handlowych nadchodzących z Noworosyj- 
ska i Bitumu, przywożone są w ogrom­
nej ilości dziewczęta rosyjskie w wieku 
od 11 do 20  lat, które są tuż na miejscu 
sprzedawane do haremów i domów pu­
blicznych tureckich. Jest to przemysł bar 
dzo ryzykowny, gdyż władze rosyjskie i 
tureckie prześladują energicznie kupców 
żywym towarem. Nic to jednak nie po 
maga, gdyż zyski, otrzymywane przez kup 
ców, są olbrzymie.

Korespondentowi „Bosforu" 'pokazano 
dwie siostry z Samarskiej gub. ddziew- 
czynki w wieku 14 i 15 h t  niezwykłej 
urody, kupiono za 5 pudów mąki, asprze 
dano po 2 tys. tureckich lirów. Po więk­
szej części dziewczęta nie tylko god^ą 
się ze Bwym losem, lecz eą nawet zado< 
wolone. Na pytanie korespondent#, który 
włzda trochę rosyjskim językiem, czyby 
nie chciały się zwolnić z niewoli i powró 
cić do domu. jedna z dziewcząt odpowie­
działa: poco? ażeby umierać tam z gło­
du? wolę tul Prawie k#żdy statek przy. 
wozi po kilkadziesiąt nieszczęśliwych. 

- f o ) ~
R ozm aitośc i.

(—) N iezm ord ow an a a r ty s t ­
ka . Sara Bsrchardt, nieprześcigniona mo 
narchlni sceny, której epokowe kreacje i 
„złety głosik" uzyskał/ hieśraterłelną sła­
wę, zaczęła obecnie pracować na niwie 
literackiej. Jakkolwiek jej zażyła przyja­
ciółka, zmarła pani de Thebes przepowie­
działa artystce, fe będzie żyła 103 1st, 
jednak ten długi żywot i już uzyskana 
nieśmiertelna sława nie zadowoliły jesz­
cze ambitnej staruszki. Zsbrałs się do pi­
sania książek. Wrażenia z odwledzia w 
domu artystki opisuje sprawozdawca na­
stępująco:

Oblicze jej zaweae jeszc/e posiada pięk 
ność rzeźbionej kamei. Z pod śrebnej au­
reoli włosów bije. młodzieńczy blask Bta- 
lowdch źrenc. Jedząc podwieczorek w u- 
lublony sposób (macza kromeczki chteba 
w herbacie i spożywa je zwolna), porusza 
z jej właściwym wdziękiem rozmaite te­
maty; z największem zainteresowaniem 
mówi o swym wnoku, znanym komedjo- 
pisarzu Ludwika Vsrneuil I o Maurycym 
Ronstandzie, synu zmarłego jej przyjście- 
la, sławnego Elmunda. '  .

Zapytałem jej, czy prawdą jest, j a k o  
by napisała romans p. t. „Uroczy sobo­
wtór"? Oczy Sary Bernhardt uśmiechają 
się nieco złośliwie. — „O, napisałam 
rzecz na temat o wiele więoej intrygują­
cy. Bohaterką jest kobieta, która jest wła 
snym sobowtórem w różnych epokach ży­
cia. Ale proszę mnie nie pytać więcej, 
gdyż nie mogę jeszcze dać odpowiedzi",

— A drugie dzieło, które pani pisze 
pod tytułem „Rady dla młodych adeptów 
sosny"? *

— „Te pracę ledwie zaczęłam. Bę­
dzie to dzieło bardzo wyczerpując?, gdyż 
zdaje mi się, że w tym zawodzie zebra­

łam nieco doświadczenia. Ale zawcześnie 
jeszcze mówić o niem“. Na tern kośczy 
się wywiad dźiennikarza z artystką autor­
ką (a może to właśnie ona jest tym pięk­
nym sobowtórem?), której energjado pra­
cy stoi w tak żywem przeciwieństwie do 
jej poważnego wieku.

(—) P r z e c iw  dek oltom . Pu­
bliczność galerji rzymskich teatrów pro­
wadzili kampsnję zrseciwko paniom, któ­
re zjawiają się w teatrze w nazbyt wy­
ciętych sukniach. Stukania, krzyki i gwi­
zdy witają wejście każdej z nich. Nieda­
wno w teatrze Constanzi w Rzymie, jedna 
z dam została t ik  wygwizdaną, że towa­
rzyszący jej mężczyzna zagroził galerji 
pięścią i zawełał z wściekłością: .Niecy­
wilizowani ludzie!*1

— P*n się myli — odezwał się głos z 
galerji—niecywilizowanymi ludźmi są cl, 
którzy chodzą nleubrani.

Krawiec damski
i- S z u b s k i

l l-g a  A ls ja  3 9 .
Na sezon wiosenny wykonywa: palta, 

kostjumy i suknie.

^NA KARNAWAŁ.'
poleca firma

J. r z ą s i ń s k i e g o
K ośc iu szk i  19 a, w podwórzu

Telefon 3-18.
Bogaty wybór wełen, jedwabi: różnych 
gatunków i kolorów na euknle balowe i 
wizytowe. Wszelkie białe towary kapy 
kołdry watowane, korty męskie 1 spod­

niowe, oraz wszelkie inne towary po 
z n a c z n ie  n iższyoh  c e n a c h ,  niż 

w sz ę d z ie !

Ceny n a jn iż sz e .-

! ! !  B A C Z N O Ś Ć  11!
PO  CENIE KOSZTU 

Nowootworzony magazyn blawatny 
pod firmą

Kombefg i Szumscher
I A leja II

parter w podwórzu vis a vis bramy
Poleca w wielkim wyborze jedwa­
bie, bostony, gabardiny, wełny, płó­
tna, madapolany, batysty, kepy plu­
szowe, firanki, chustki, obrusy, 
prześcieradła, ręczniki, wsypy ze­

firy, i  wszelkie inne towary.
UWAGA! Celem zyskśnia jaknaj- 
szerszej klif nteli sprzed ajem y  
w c ią g u  m ie s ią c a  t a w a ry  po 

c e n ie  kosztu .

Ceny n ajn iższe!-

Sita, ra fy , s ia tk i
i różne ogrodzenia druciane wyrabia W, Szci- 
blrowski Rynek Wieluński 32, telefon 324.

Zgubiono r i 'S K
Częstochowie na Imię Haimklf Gotajner.

W S Z E C H P O L S K A  A G E N C J A
POŚREDNICTWA

= * = = = =  P O Z N A Ń , D łu g a  5 . Te ł .  2 8 3 4 . -■■■ 1 1 -
P o ś r e d n i c z y  w  k u p n ie  i s p rz e d a ż y  w każdej gałęzi — rodzaju.
Ma do s p r z e d a n ia t  2 młyny wodne, 1 piekarnię, 5 kamienic, 3 wille, 3 drogerje, 2 skła­
dy kolonjalne. 3 restauracje, 2 składy fryzjerskie i 1 dentystyczny, oraz fabrykę cygar

i tytoniu z własną eksploatacją.
Wybór g o s p o d a r s tw  tak dużych jak i małych, 2 goś«ińce wraz z ziemią. Hotele fa­
bryki, warsztaty i t, d. także lo k u je  k t p i t a ł  i w y r a b ia  po ży czk i .  P o ś r e ­
d n i c z y  w k ra ju  i z a g ra n ic ą .  Przeprowadza wezelkie zmiany 1 zakupuje na własny 
rachunek. Uprasza się p p. t. t. o łaskawe zgłoszenia tak sprzedających jak  i kupujących,

P r z y s tą p ię  Jako w spólnik
z  l-ym m iljonem  m a re k

g o t ó w k i  d o  fabryki m aszyn.
Jestem  znakomity tokarz, ślusarz i t. d. Łaskawe oferty proszę składać w A d ­

ministracji „Kurjera Częstochowa ll-ga Aleja 41.



„Kurjer Częstochowski* 24 Lutego 1922 r. M  45.

S e n s a c j a !
P ro g ra m  od p ią tk u , d n ia  24-go do w to rk u , d n ia  

28-go L u tego  1922 r.TEATR „ODEON“
R o zg ło śn a  p ow ieść  E M I L A  Z O L I  (La b e le  hum aine)

CZŁOWIEK-ZWIERZĘ
jako potężny, wstrząsający dramat życiowy w 6 ciu aktach, 

o d tw arza jący  z całym  rea lizm em  g łęb ie  nam iętności ludzkich, tak  w iern ie  i z tak im  ta len tem  opisanych przez gen jalnego
pow ieściopisarza francuskiego .

W roli Seweryny Roubaud M A R J A  O R S K A .  W roli maszynisty Lantiera J Ó Z E F  R U N I C Z  słynni artyści rosyjscy

TEATR„PARYSKI P rogram  od czw artku , dn ia  23-go Lutego 
i dni następnych .

Z ta je m n ic  d w o ru  a u s t r ja c k ie g o l

Ostatnia miłość Ks. Reichstackiego
czyli p rz y g o d y  s ły n n e j  t a n c e r k i  FANNY ELSSLER

Sztuka w 6 .ciu aktach. Rzecz dzieje się na dworze austriackim, trzymana swego czasu w wielkie! tajemnicy. Cała akcja tego romansu i tragedj:, od­
bywa się na tle oryginalnych zdjęć w Burgu cesarskim w Wiedniu w pałacu ^Schoenbrunie i na ulicach Wiednia.

Teatr nadworny wiedeński zdjęty w czasie przedstawienia baletu w obecności dworu austrjackiego.
W roli głównej słynna tancerka polska LYA MARA.

KINO

NOWY
Program od środy dn> 22 go do 

piątku 24 b. m. włącznie.

A n o i t S l  Od sojboty 25, VI i ostat­
nia serja „Władczyni Dżungli* p. t. 

„Przez krew do zwyctęstwaŁ

KTO ZABIŁ? -mm
Wstrząsająca tragedja rodzinna hrabiny Lenory Vaneck w 6 ciu wielkich aktach, w wykonaniu najznakomitszych artystów

holenderskich teatru królewskiego w Amsterdamie.

25.000 mk. nagrody!!!
o tr z y m a  te n , k to  o d g a d n ło  w  t r z e c im  a k c ie  o s o b ę  m o r d e r c y .

P rac o w n ia  G orsetów

i  „ J ó z e f  a ” ii
T an iej n iż  w s z ę d z ie !

HI cia Aleja 54 (parter)
poleca duży wybór gorsetów hyglenlcznych, 
P * b ó w  brzusznych najnowszego systemu, zale­
canych przez doktorów,pasów biodrowych, sze­
lek do prostego trzymania się, biustonoszy, 
pończochy gumowe i t. p. Przyjmuje obsłalun- 
ki z własnych i powieizonych raat< rjaiów, rów­

nież reparacje, pranie i przefasjnowywanie.
Ceny zniżone

14

14

N a jta ń sze  ź r ó d ło  III 14

F I R M A

NEO-BŁAWAT
I A e ja  14 (dom p. Frankego)

posiada w wielkim wyborze: wełny, 
jedwabie, korty męskie, płótna wi­
dzewskie i żyrardowskie, obrusy, 
kapy. kołdry watowane, koce 1 t. d.

N a jle p sz e  to w a ry ! U

IIIS

a sa
MAGAZYN BŁAWATNY

pod firmą

„MANUFAKTURA”
I s z a  A leja  12.

Zawiadamia, iż na nadchodzący se­
zon wiosenno-letni nadszedł wielki 
wybór wełen w różnych kolorach, 
na kostjumy, suknie i palta, oraz 
różne towary bawełniane, płótna 
białe, płócienka, madapolamy kolo­
rowe, kołdry, koce, kapy, ręcz iki, 
prześcieradła, obrusy, wyprzedaż 

banhanów  1 flaneii.

II
Za 6 3 0 0 ™

cale ubranie S f .
z dobrego kortu

Za 1 7 0 0  Mk.
na całą damską

s u k n i ę
można nabyć w znanej firmie

J . D aw idow icz  * S —
I A leja  T. T el. 74.

Tamże nabyć można korty, bostony, 
szewioty, wełniane i bawełniane mater- 
jały oraz płótna. Nie wierzcie reklamom, 

lecz przy.dźcie i przekonajcie się. 
Sprzedaż hurtowa 1 detaliczna.

T an iej n iż  w sz ę d z ie !
Iiis

P r a c o w n ia  p a r a s o li  i la sa k

L e k a r z 'd e n ty s ta
M icha ł C & r e j n i e o

ul. Panny M arjl (1 Aleja) & io.
i rsyjmuje codziennie od 9-ej rano do 1 po poł 

i od 3—7 wlecz. Telefon 260

L e k a r z  « D e n ty sta

H. Leizerowicz
ul. K ilń sk ieg o  3

przyjmuje od 9 - 1  i od 3—7 po poł.

Neo - Fosfatyna
doskoDały środek lekko strawny 

dla Każdego wieku,

Z t U l h i f M f k  kart<* ^ o M e n ia  wyda 
, “ tT^.7 *3 Przez 0dd2i*ł żandarmerjl JA 3 w Kielcach na Imię Jana Tka- 
czyńskiego.

S k r a d k i w n v  stacjl Ząblf0;vi"-
paszport wydany przez Urząd Gm. Rędzrnv na 
lm ę Antoniego Wiika oraz pien-ądze 1 inne 
dokumenty. Łaskawy złodziej proszony lest c 
i^ i_ d o k u m e n tó w jk )  8krŁynkl ,Kur.)era“.

To wydzie*  g r a b ,n e r a  Firma m Ko r n b r o t  doszukuje Się żaw lenła
młyn gospodarczy, Oferty do Adrain1stra< 
„Kurjera* pod K. Karpf. _________

przyjmuje obstalunki i reparacje po ce 
nach przystępnych 

Aleja 8 w podwórzu prawa oficyna.

Skład ś led z i
A. Rozentala

I A ls j s  Ad 7 |
poleca w w ielkim  w yberze 

ś l e d z i e  szkockie, holenderskie  
norw eskie.

D ob re i ta n ie  m a terja ły !!
Najlepsze towary w wielkim wybo­
rze na kostjumy suknie palta i bluzki 
jedwabne, walniane, bawełniane, e- 
taminy, woale, białe towary i t. p. 
BP cenach b przystępnych, można 

nabyć w znanej firmie

Ha Aa L ib ro w icz
■ A leja  Ni 12.

CWAGA: zwracEĆ uwagę na adres 
firmy!

Ceny b a rd zo  p rzystęp n e!!

C z ą s to c h o w a , l - s z a  A le ja  M  4 .
Egzystuje od 1898 roku.

Posiada na składzie towary pierw szo 
rzędnych fabryk i firm 

po e e n s c h  f s k e y c z n y e h .
W i e l k i  w y b ó r  r e s z t e k

po cenach najniższych.

Do rentownego przcdsięb.orstwa handlowego

f i l n S n w w  ^0SnÛ lM0 Pra °y- 0fer‘ 
*  do Redakcji dla - A - J ^

P o a f a T P u l r a i i e w  pokoju od zaraz nrz- 
r  w a * M , l u J , r  zwolcle umeblowi 

Zgłoszenia do Redaketego w śródmieściu. 
pod „Ape“._______________

m l .  Pa r <t p an to h i, skórs&u
—— —— ■ ■ ■ s ą  podeszwy w firmie B<
dziachowskl i S-ka III / le ja  62.

jjo rentownego przcasięo.orstwa nancuowego J _____
pr*JJm<ł K o n t t f O P f t S n i i  angielskiegoW ■  ■ ■  N S ł N l l W i S w " ® a A 5 f 2  poszukuję. Ofer

U |  Q  I  | f  |  U  ty  pod P- W. w Administracji „Kuriera*.
D n  s n n v n r l a n i *  3 morgi o

chrześcijanina, z gotówką około miljona rak. 
beż żadnego ryzyka. Zgłoszenia do Redakcji 

„Kurjera* dla W.

Do s p r z e d a n ia  IX'U
rzywnego. dom mieszkalny, 2-gi dom odpowie 
dni na fabryczkę wśród miasta el, Nowa 2i 
tamże wiadomość.

Redaktor i Wydawca: Ą dam  P acio rkow sk i. Odbiło w Drukarni „UDZIAŁOWEJ*


